
pieśń na b^ień deformacji.
U) Twej to tylko było mocy
3 prjej Ciebie to sig stało, 
§e zbłąkanym w błgbów nocy 
Światło prawby zajaśniało. 
Cy ściśnionych na sumieniu 
©togą pewną fu zbawieniu 
Wiebjłes), Soje, w Swem imieniu.

dobroć Twoja niezrównana 
©rzesjnych strjegła cjujnem okiem, 
Światłość Twoja lubjiom bana 
□uj pokryta była mrofiem, 
£ec? ja sprawę Twej mąbrości 
Wybobyłeś ją z ciemności: 
tjeść i chwała Twej miłości!

©jiś swobobnie w jgromabjeniu 
Brjmi nam słowo prawby czystej, 
Cym, co wierję — fu zbawieniu, 
Tobie — ®u cjci wiekuistej.
Słowo Twoje w bomach mamy, 
Kiechje w sercach je sfłabamy, 
Kiech sig prjej nie obnawiamy.

prjy świecjnifu Twego słowa 
Pgbjić mojem bni sjcjgśliwe, 
®by je Eajby j nas jacbowa, 
Wiobąc jycie świętobliwe.
21 gbv sębu bjień nastanie, 
powiebj wówejas nam, o panie: 
„pójbjcie wierni chrześcijanie!“

(Kancjonał Wileński).

XXie ustawać,
. „Ten, ftóry rojpocjęł w was bobra sprawę, wy­

kona ję". T>o ^ilipensów 1, 6.
łDobrje jest pamiętać o tych słowach w chwilach znie­

chęcenia; trubnóści, napotykane na brobje jycia. Smutne bo- 
świabejenia obnośnie bo nas samych, powtarjajęce sig u- 
pabfi. stwierbjenie coraz i boleśniejsze zepsucia na-
sjego serca w porównaniu j bosfonałościę pana nasjego, 
Jcjusa Łhcy^tusa, ftórej nigby, jbaje sig, nie osiągniemy, 
wsjystfo to moje nas obejwłabnić buchowo. (Jebyny śrobek, 
aby prjejwycigjyć tg małobusjność, polega na tem, abyśmy 
pamiętali, je bjieło zbawienia nasjego nie ob nas, ale ob 
Boga jalejy; je wiernym i wszechmocnym jest Cen, ftóry to 
bjieło rojpocjęł, prjeto j pewnościę boprowabji je bo końca, 
a chce i moje ucjynić je bosfonalem. ©bwagi toby, mój to- 
warjysju pielgrzymki ziemskiej, a wspólucjniu Chrystusowy! 
Bębj bobrcj myśli, pomimo twej słabości! ©bwagi, pomimo 
twego jnujenia! 2ltoli nie patrj na siebie, bo wpabłbyś w 

tojpacj, spoglębaj wyłącjnie i bezustannie na Cego, ftóry, 
rojpocjąwsjy bjieło nawrócenia twego, chce je boprowabjić 
bo bosfonałości.

(D scpamtystycytiych bąseniacfy 
w puusacb IDscłpbrdd}.

Berliński tygobnik polityczny „Weltbitehne“ omawia j re­
welacyjną otwartościę sytuację i nastroje politycjne.

2lrtyfuł stwierbja, je w Prusach w ostatnich latach bo- 
fonywa sig niepowstrzymana prjemiana orjentacji politycjnej. 
Ka cjele nowych bęjności w Prusach Wscbobniclj stoijbyły 
nabprejybcnt prowincji, 2łbolf Tartiłowicj-Batocii, który juj 
w rofu 1919 wraj j generałem Belowem i ówcjesnym socja­
listycznym nabprejybentem, 2lugustem Winnigiem, prjygoto- 
tował oberwanie prus Wschobnich ob Kjesjy i proklamo­
wanie w ©bańsfu autonomicznej republiki wschobnio-nie- 
mieefiej, ftóraby sig miała prjyłącjyć bo bloku państw bał­
tyckich i pcgbjej cjy pójniej oprjeć sig o polsfę.

W becybującej chwili jebnaf Below nie bopisał. ©hec- 
nic, kichy sytuacja prowincji staje sig j bnia na bjień coraj 
barbjiej rojpacjliwa, arystokracja w prusacb Wschobnich, 
Zgrupowana bofola Batocricgo, przypomniała sobie prjob- 
fó.r, Etórjy j końcem XV-go wieku j ostatnim mistrjem $a- 
ronu Krjyjacfiego, 2llbrechtem, na cjele, jłojyli wiernopob- 
bańcję przysięgę, jako lennicy, królowi polskiemu, Zygmun­
towi Staremu.

„Byłoby uprjebjeniem wypabfów—pisje „Weltbuehnc“— 
mówić juj o rokowaniach w Warsjawie je strony Batocfie- 
go i jego zwolenników. Oebnak pobioje bla rokowań takich 
jest juj gotowe. 3'uj nie ostrojnie i w poufnych rojmowach, 
lecj jupetnie głośno mówi sig o tdfiej mojliwości w Prusach 
Wschodnich, ftóre spobjiewaję sig, je jafo wojewóbstwo 
polskie, obgrawać bgbę wigksją rolę, nij obecnie, jafo pro­
wincja Kiemiec".

W fońcu autor artykułu stwierbja, je bjiś jesjeje naj­
skuteczniej paralijuje japgby te sama polska (?!),, mianowi­
cie prjej brak j jej strony zainteresowania bla separatyzmu 
wschobnio-pruskiego.

polsfiej strasy oąniomej.
Wiemy, jaE barbjo interesują sig nasi Cjytelnicy strają 

pojarną. Wiemy, jaE chętnie zapisują się bo obbjiałów stra­
jy, jaf gorliwie ucjgsjcjaję na ćwicjenia i j jakiem japarciem 
się ratują jagrojony pojarem bobytef swych blijnich- To tej 
Zainteresują się niżej pobanemi wiabomościami.

<Do walki j ogniem organizowali sig lubjie w jamierjch- 
,łych czasach- Slaby istnienia regularnych strajy pojarnych 
jnajbujemy w papirusach (rękopisach) egipskich, pochobja- 

i,’M A J'Z C <_ /’*\'"*>/ i/) -Zj/’ */| “ r/
?0C2TA Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

Hof ?. Wat55at»ct’t)0s*l&^i»i>, bnia 28 pajbpernifa 1928 r. lir. 40.
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cycb 5 2,000 lat prjeb Chrystusem. W Hjymie ?a cjasów ce= 
sara 2lugusta straj pojarna licjyła 7.000 ejlonfćw. lV>icf 
XIII ty prjynosi WYnalejicnic pcnipy. W polewie XJX’go wie’ 
fu miejsce, strajy cebotnic-jYcb pocjynają jajmcwać straje ja» 
webowe, straje obpowiebmo wy^jFolone bo walfi j ogniem.

polsfa pesiaba naogół bobre straje pojarne, świabejy 
o tem eljoctajby ostatnie nasje jwycięstwo w Turynie, we 
Wlosjeeb, gbjie rofotnicja straj łóbjfa jbobyła pierwsją na= 
groby ra fonfursfie wsjystfiel; niemal butjyn świata.

popisy miębjy innemi obejmowały' ratowanie filfu płc= 
nqcyc|> bubynfów. łEóbjficj strajy pojarnej prjypablo w ii» 
bjiale wyratowanie filfu osób j 3 pietra j płonącego jamfu, 
w ftórego piwnicach i na pcsjcjególnyc^ piętrach jnajbcwa= 
la siy słowa, benjyna, smoła i inne łatwopalne materiały. 
Ra wyratowanie lubji i ugasjenie ognia wyjnacjony był cjas 
30 minut. Tymejasem łóbjfa straj pojarna jabanic swoje 
spełniła w ptjeciągu 9 minut! £jnre brujyny jabanie to wy* 
fonaly w ciągu 15—20 minut. Jajnacjyć nalejy, je btujyna 
polsfa prjystąpila bo afeji w tafi sposób, jafi byftują nc = 
wocjesne prjepisy ratownictwa strajy pojarnej. Wysjufała 
Bgniajbo“ ognia, wesjla j węjomi bo wnętrja płonącego bo« 
mu i tam rojpocjcła afcjc ratowniczą. Jnne jaś straje, ibąc 
po linji najłatwiejszego oporu, nie narajając się, oblewały 
bubynef jewnątr? strumieniami weby.

Srawura polafów wjbubjiła nabjwycjajny entujjajm 
wśrób przypatrującej się jawobom publicjncści.

iDruga cjęść janwbów obejmowała grę w taf jwany 
„lyybrobal", cjyli płłfę wobną. ffóbjfa straj pojarna, grają’ 
ca po ra? pierwsjy w piłfę wobną, jbobyla pietwsje miejsce!

łDrujyna łóbjfa, ftóra tęjyjner swą i brawurą jbobyła 
bla polsH nowe laury na polu miębjynarobowem, jasłu* 
guje na ogólne ujnanie. (Borą łóbjcy strajacy!

5trajacy w pracy swej pobobni są bo legenbarnycł; sa= 
lamanber, ftóre jyć miały w ogniu, Jabania id; są trubne, 
praca icl> niebejpiecjna. Kilfagobjinne pijebywanie wśrób 
gryjącego bymu, wśrób ognia, rjucanie się w samo gniajbo 
ognia, wspinanie sic po wątłych hrabinach, afrobacji farfo* 
łomnej wśrób ognia—wsjystfie te cuba jrecjności, brawury 
i obwagi są cobjiennym cplebcm strajafów. pełnią oni j po= 
święceniem swą słujbę, stojąc cjujnie na strajy mier ia i jy= 
cia lubjfiego.

Sprawy polityczne.
Polska. Strejk w Łodzi został pomyślnie zakończo- 

ny. Robotnicy przystąpili do pracy.
Niemcy. Na posiedzeniu gabinetu Rzeszy, na któ- 

rem rozpatrywano rozpoczęte obrady w sprawie rokowań 
handlowych z Polską, ustalono ostateczne stanowisko rządu 
niemieckiego wobec propozycyj Polski, zmierzających do 
postawienia traktatu handlowego na zasadzie największego 
liberalizmu. Przewodniczący delegacji niemieckiej, dr. Her­
mes, wyjechał z powrotem do Warszawy, gdzie przedstawi 
odpowiedź rządu niemieckiego na ostatnie propozycje Pol­
ski. Jak wynika z tego, dalsza decyzja co do losów roko­
wań handlowych polsko-niemieckich przenosi się na grunt 
warszawski. Uchwalono też projekt ustawy w sprawie wy­
konania zaleceń międzynarodowej konferencji gospodarczej, 
który przekazany zostanie Radzie państwa. Powyższa u- 
chwała gabinetu Rzeszy posiada bardzo doniosłe znaczenie, 
stoi ona mianowicie w pewnym związku z propozycją ze 
strony 'Polski, która w rokowaniach handlowych zapropo­
nowała właśnie przyjęcie, jako podstawy traktatu zasad, u- 
chwalonyeh przez międzynarodową konferencję gospodarczą.

— Przedstawiciele Niemiec rokowania handlowe z Pol­
ską przerwali i wyjechali z Warszawy.

— Poseł socjalistyczny, Kuenstler, opublikował nowe 
tajne dokumenty, z których wynika, że szef rosyjskiej floty 
powietrznej, Rosenholz, bawił w reku 1923 osobiście w Ber­
linie i sfinalizował prowadzone przez półtora roku rokowa- 
wania, które doprowadziły do zawarcia traktatu, ratyfiko­
wanego później przez rząd niemiecki. Stosownie do tego 
traktatu, z 300 projektowanych rocznie w Niemczech samo­
lotów, Sowiety miały przyjąć 60 aparatów, pozostałe zaś 
240 sztuk służyć miały na użytek Reichswehry. Poseł Kueńsi- 
ler oświadczył, źe w rokowaniach sowiecko-niemieckich de­
legaci sowieccy domagali się, by niemieckie zakłady, pro­

dukujące materjał wojenny, zostały znacznie ’ rozszerzone, 
by mogły sprostać zamówieniom sowieckim.

Jugosławja. Król Aleksander zdecydował sie w 
dniu 1 grudnia r. b., to jest w rocznicę założenia królestwa 
S. H. S., albo też w dniu swych urodzin, które przypadają 
dnia 17 grudnia, wyjechać do Zagrzebia i zadokumentować 
swe sympaije do Chorwacji. — Koła parlamentarne z okazji 
zebrania się Skupczyny wyrażają zapatrywanie, że konflikt, 
wywołany zamachem w dniu 20 czerwca r. b., zostanie zli­
kwidowany w ramach konstytucji w sposób zupełnie poko­
jowy. Celem przychylenia się do postulatów demokratycz­
nych koalicji chłopskiej co do rozwiązania Skupczyny, na­
tychmiast po załatwieniu budżetu, na wiosnę, mają’ być 
przeprowadzone przez rowy rząd nowe wybory.

Chiny. W czasie powstania w prowincji Kansou za­
bitych zostało około 100,000 esób. Pierwsze rozruchy spo­
wodowane zostały głodem, jaki panował w południowej 
części prowincji. Władze w Kansou twierdzą, iż powstanie 
rozpoczęło się już w kwietniu r. b., gdy delegaci ludności, 
którzy przybyli w zamiarze przedstawienia władzom prośby 
o odroczeniu poboru podatków, zostali zamordowani.

Meksyk. Bezustannie powtarzają się tu walki pow­
stańców7 z wojskami rządowemi.

RZECZY CIEKAWE.
Największa na ś w i e c i e książka. Największą 

na świecie książką jest biblja tybetańska, zwana „Tandszur", 
czyli słono Buddy. Księga ta składa się z 108 tomów7, z 
których każdy liczy po 10,000 kart. Każdy taki tom waży 
4 kilo i 4C0 gramów. Wysokość każdego tomu wynosi 58 
cm., a szerokość 20 cm. Samo przez się rozumie się, że 
księga ta bardzo wysoko się ceni i tylko bardzo zamożnych 
stać na kupno takowej. Jeden ze szczepów tybetańskich 
musiał sprzedać aż 700 krów, aby nabyć cały komplet tej 
księgi. Poza tą biblią jest jeszcze drugie wydanie o mniej­
szej objętości, liczącej 225 tomów z komentarzami do nau­
ki Buddy. W Europie są trzy egzemplarze „Tandszura“, z 
których dwa są w Petersburgu, a jeden w Londynie.

Muzeum czarnoksiężników. We wrześniu rb. 
odbył się w Budapeszcie, stolicy Węgier, wielki kongres 
medycyny. Z tej okazji zorganizowano tam w muzeum hy- 
gjeny wielką wystawę dawnych przesądów i. sztuki czarno­
księskiej. Dr. Gortwan, który urządził tę wystawę, pragnął 
zapoznać szeroką publiczność z wszystkiemi metodami szar­
latanów, jasnowidzów i magów. Można tam zobaczyć ko­
lekcję. ziół leczniczych, talizmanów, formułek magicznych itp.

Przedsiębiorczość króle w s kiego wnuka. 
Będąc kiedyś w dobrym humorze, obecny król angielski, 
Jerzy V-ty, opowiedział podczas bankietu następującą histo- 
rję z własnego życia: „Kiedy byłem jeszcze studentem, zna­
lazłem się razu pewnego w kłopotach pieniężnych, napisa­
łem więc list do babki, królowej Wiktorji, z prośbą o po­
moc. Królowa odpowiedziała listem własnoręcznym, w któ­
rym odmówiła wprawdzie pożyczki, lecz zalecała rozwagę 
i oszczędność.“ Książę umiał jednak poradzić z tem sobie, 
zaniósł list babki do pewnego zbieracza autografów i sprze- 
go za 50 funtów szterlingów (2300 złotych). Na nieszczę­
ście, królowa szybko dowiedziała się o przedsiębiorczości 
swego wnuka, to też, choć potem często pisywała doń li­
sty własnoręczne, zawsze jednak wysyłała list przez służą­
cego, który czekał dotąd, dopóki książę listu nie przeczy­
tał, poczem zabierał go i odnosił królowej.

§ fraju i je świata.
■Djiałbowc. Obybne jabójstwo. IDnia 9 b. m. 

o gobjinie 9 wiecjorem 2llfon§ Sliwfa wra? je swym pra- 
cobawcą, p. Wejwcrtem j Tibjbarfa, jabąc ? Tubowica bo 
Sielunia, jostali wapabnięci prjej niewyfrytycb botąb barby* 
tów. prjcjejbjając prjej las, niejnany sprawca uberjył p. 
Wcjwerta w ąłowę Famieniem, pocjcm ten ostatni wraj j 
stangretem uciefli ? powójfi, jostawiając Słiwfę samego. 
W tofu walfi jostał śliwfa raniony w brjitcb nojem i 0= 
trjymał strwł ? tyłu. ©bbuFcja jwłof wyfajała. ij strjał po* 
c^objil ? Fwbinu. 5. p. Sllfons 51iwfa był synem foleja* 
r?a ? ttjiaRctra, licjył lat 23. Taf tragiejnie jmcrly był 
jnany sicts-Hnu ogółowi miasta łDjialbcwa ?c śwej bjiałaR 
ności w Ten arjystwic (Bimnastycjncm „Sofół".
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— $v i c u? Ia ś c i w y sposób o j y w i c n i a j y c i a 
gospobarc3 cąe. W ubiegły wtoref z powobu jarmarfu 
im bybło i fonie prjybyło równiej bujo łupcew bławatnych 
poją»fieiscowych. Ka interwencję filfu zainteresowanych ma* 
gistrat wybał nafa? usunięcia blcwatnifćw. policja. ujbro* 
jora » bagnety, wypybziła ich 3 rynfu. T>b pewnych fupców 
pobrano juj postojowe, ftórego im me zwrócono, ob innych 
3upełnie nie jąbano, tylfo ich 3 rynfu usunięto. €;yn ten wy* 
wołał u publiczności wiclfie niejabowolenie.

— Słotę goby małjcńsfie. iDziałbcwsfi obytra» 
teł. mistrj fuśr.icrsłi, p. Ócnryf Kunina. wrej je swą mak 
jonfa obchobjił w ponicbjialef bnia 15 b. m. srre jłote goby 
małjćńsfie. Jubilat nalejy bo jebnego 3 najstarszych obywa* 
teli miasta Ipjiałbowa i piastował prjej bługi cjas gobność 
rabcy miasta i rabnego.

— Włamanie. To sfłabu p. ittajcwsfiego jafrabli 
się w nocy 3 bnia 13«go na 14-go iłcb^ieje, bostcwsjy’ się 
przez pobwórjc p. ffucbefa. Jabrali obuwia 30 2,400 jłotych- 
Policja prowabzi cncrgicjrc ślcbjtwo.

— Kursy r o I n i c j o > g o s p o b ar c 3 e jcńsfieo* 
twarte zostały w śrobc bnia 17 b. m. Smnactamy, je jotlcb* 
wic trjy ucjcnnice pcchobzą 3 poją powiatu bjiałbowsfiego, 
resjta — 3 powiatu. połonu^icjcnnic to cwangclicjfi. Tpis 
szczegółowy otwarcia fursówpobemy w następnym numcije.

— 3 Koła Kra jojnaw cjego imienia Tmilji Su* 
fortowej. Korzystając, 3 pięfnei pegeby, ubała sic włcbjiej 
zcsjłcj niebjieli pob prjcwobnictwcm p. prof. pojnańsfiego bo 
Komornif. gbzie nawiązała foi.talt 3 powabum. bo 85la! lic;c = 
cym gospobarjcm Kełafon^sfim, ftóry cpowiabał im sta? epoba* 
nia {'ofiarował im pismo święte i postyllę, biufon^cnc po poi* 
sfit w Królewcu w XVIII*tym wiefu. Księgi złojone zostały’ 
w SKujeuni iKajursticm. ffegenby, orcnrcbjiaiic przez tegoj 
gospobarja. brufować bębucmy w1 Gazecie. tTbnaieyłona 30* 
stała tej frenifa sjfolna Komornif, barbjo cicfawa, ftósą 
równiej prjecjytać bębjie mojna w najblijsjych numerach 
kajety.

— W s p r a w i e p o b a t f u o b c 3 y s 3 c 3 c n i a ulic 
wystosowało Towarzystwo Właścicieli nieruchomości w 
Tjiałbowie bo iftagistratu pismo następującej treści: „To* 
warzystwo Właścicieli nieruchomości w Tjiałbowie na je* 
braniu w bniu 1 pajbpiermfa 1928 rofu uchwaliło jwrócić 
się bo ilTagistratu o jniesiewe pobatfu ob zamiatania ulic. 
Towarzystwo uwaja, je wysofie pobatfi fomunalne, jafie są 
pobierane prjej nasje miejsfie włabje, powinny wystarczyć i 
na utrzymanie miasta w nalejytej czystości. Towarzystwo 
zwraca uwagę, ij sprawa ta została wygraną w Sąbjie ?lb* 
ministracyjnym prze? Towarzystwo Właścicieli Nieruchomo* 
ści w Toruniu.

®rob fi. W ubiegłą śrobę po połubniu pobejas obła* 
wy policji państwowej w tutejszym lesie przyłapano ?ło* 
bzicja jawobowego. nicjaficge Stefana Ńieświąntowsficgo 3 
Warsjawy. Ka zapytanie policji o ęawób, oświabcjył 3 bej* 
czelnością, je jest jłobjiejcm jawobewym i w brobje bo 
Tzialbowa, aby fam swój ?awób nalejycic uprawiać. Kie* 
świantowsfiemu obebrano 8 wytrychów i inne narjębjia jło* 
bjiejsfie, pocjem obstawiono go bo aresztu, 3 ftórego bo* 
piero filfa bni temu wypusjejono 3 Krotnicy.

— Smyślony nap ab. W bniu 10 b. m. przybył na 
poste,runef policji państwowej w Ł>?iałb<?n?ie jbysjany osob* 
nif, pr?ebstawiając sic ja gorjelanego, ^rancisjfa 2(sfc, 3 
fibjbarfa i prosił o przyjęcie ob niego jamelbowanie. Twier* 
bjił on, je spójnił się na pociąg w Tibjbarfu, a mając bo 
załatwienia wajną sprawę w Tyjałbor ie, rowerem przybył 
bo miasta. <D gobzinie 2 minut 15 po połubniu prjejcjbjc* 
jąc sjosą w łesię pcmiębzy Trobfami a Wys otc ■ zostiW ra» 
rąbnięty pryc? trzech osebnifów, uzbrojonych w broń palną, 
ftór?y strzelali boń 6 razy, rie trafiając ńo jebnaf, gbyj je* 
cbał szybfo. Tświabczał pryytew. ij oscbmfćw wibyiał bo* 
fłabnie. po wysłuchaniu tego opowiabania, spisano proto* 
fół, gbyj nie przypuszczano ani na chwilę, je faft, o ffórym 
boniósł osobnif, nie wiał w rzeczywistości miejsca, tembar* 
byiej, je prosił nawet o jaf rajsyybsza interwencję w celu 
schwytania r?efcmych sprawców napabu. ąarząbyoro więc 
pościg 30 napastnifami. urjąbjając obławę prjy pomocy 12 
funfcjonarjuszy policji państwowej i przywołanych 20 lubzi 
3 majętności tĆrcbfi. Tymczasem inny gorwlany w’ firobfacb 
i urzębnicy firmy brzenwej, jatrubnicni rónnicj w1 Tacbfccb,

stwierbzili, je 2(sfc był w gob]inacb popolubniowych w ®rob= 
fach i pofazywał im splamiony frwią ręfcw fosynli, oświab* 
czajce im, je poprzebnio spcbł 3 roweru, sfutficm cyego. ob* 
niósł ranę na łof.ciu, bakj ustalono, je w miejscu, wsfa:a= 
nem 10303 Slsłcgo, gbzie rzefciro miał lofcicm ubcryyć o 
btzewo. wcale brjcw niema, nawet na błujsjej pijfsir-cm. 
pobejas fonfróntacji w farcclarji majętności Grobli. 2,'stc 
Zapryccjał zejnaniom świcbfćw’, p. p.: Kisctficgo, Tipslugo 
i Ours-a, twicibjąc, je ranę na łofcin obniósł >;o rzcfcnicm 
strjelariu bo niego, pozostając przy swoim twierbycniu, je 
boń strzelano, po przybyciu 3 powrotim bo tziaibcwa, na 
postcrunlu policyjr.cm 2lsfe prjyznał sic, je piciwsje jancl* 
bcwar.ic było zmyślone, a ttóre ucjyi ił pob wpływem pob* 
niecenia clfcfolcm. Kcbmierić nypaba, że Slste nie był pi= 
jany, a prcwbopcbcbnic policję wprewcbyił naumyślnie w 
błąb. 2lsfe posiabał przy sobie rewolwer i pewną ilość na* 
bojów.

Krotoszyn. Sawił tu p. ittiiiistcr Kcform Kolnych, 
Staniewicz, w towarzystwie sjefa bepartamentu. p. Kasiń* 
sfiego, p. Wojcwcby pojnańslicgo, Tunir..-?0rfcwsficgo, 
prejesa Kaby państwowego Kaniu Kolnego, p. Jiubficwi* 
cza i byreftora cbbjiału pejnańsfiego Kantu Kolnego, p. 
ttebingera. p. iłlinister był obecny na uroczystości poświę* 
cenią 75 nowych osab, powstałych 3 parcclacyj prjej pań* 
stwony Kant Kolry bóbr frotosjyństtch, ftóre stanowiły 
nicgbyś własność fsic jąt Thun i Tafsis. parcelacja ta o* 
bejinujc 28 folwartćw, ebejn.trących il.GOO heftarów jicmi. 
łLoiycl cjas spajebeto 10 rcsjtćwcf i stworzono 75 wspom* 
nianycb osab polslicb.

Kai en bar 3 bla iKajurów i tBwangelifów 3 bebatfiem 
Kalenbarja ściennego na ref 1929 mojra juj nabywać. €cna 
1 zł. 50 gr., bla nasjycb prenumeratorów 1 jłoty.

3 Z a forbonu.
Jetiis bo’ r f. Kjabfa urocjystość weselna obbyła się 

tutaj w ubiegły piąfcf. 5 jebnej robjiry wyspły tego samego 
bnia trzy córfi jamąj.

©śtrób. pewien feminiarj jajęty był czysjcjcnicm fo* 
mina. Kagłe jarwał się Fcmin, a feminiarj stocyył.się 3 ba* 
chu. Ka sjcjęścic uchwycił się łaty i prjej to jycie sobie o* 
calił. Komin 3 trzasficm spabł na ulicę.

Kurbąg. IV’ jebną 3 ostatnich niebjieł, pobejas jaba* 
wy nicmiccfiej, ftóre jbyt cjcsto tutaj utjąbjają, besjło bo 
sprjecjli miębjy „sportmanami" a „frygrami". Sptjecjfa ja* 
fońcjona została bijatyfą na ncje i butdfi, a w rcjultacic 
rozlewem fiwi. 3 czynu tego bohatensfiego taf „spoytman", 
jaf i „frygerjy" nie wysjii jwycicsfo, gbyj po obu stro* 
nacb były straty. 3« bagnety ujywano f csjonfowycl; nojy, a 
ja granaty ręczne — butelfi! icajcicFawsjem ro tej potyczce 
było to, je pojący, ftórjy bo tych „r>creinóa“ się wpisali, 
wyrjcfając się poprjenio swej narobowości i jaflinając się,- 
je bo organijacyj polslich nalcjcć i na jebrania „Towarjy* 
śtwa ittłobjiejy" ucjęsjcjać nie bębą, zostali przyjęci w po* 
cjet tych bohaterów i wyświeceni uroczyście frwią i potem. 
Taf naprjyfłab pewien młobjienicc, bawniejsjy cjłoneJ tutej­
szego „Towarzystwa il?łobjiejy“, otrjymał filfa ciosów bu* 
telfą w głowę i filfa pchnięć nojem w głowę i po calem 
ciele. Tbstępstwo ob sprawy ojczystej poisfo majursficj nie 
popłaca sic.

T) w a p r o c e s y w 5 3 c 3 y t n i e. W „óSajccie (Dlsjtyń* 
sfiej“ czytamy: „W jesjły cjw-artef przeb połubnicm toczyły 
się w Sjcjytnic na iKajurach bwa procesy, w ftórych ob* 
grywał niepochlebną rolę Kobert iKacht, ftóry swego cjasu 
prjeb wyborami jbrabjił sprawę polsfą, wybając Kanf SKa* 
jursfi, „ileajursficgo przyjaciela £ubu“ i Sjcbnocjcnie iKa* 

\jursfie wrogom polsfiej mniejszości narebowej na iltaju* 
rach- pierwszy proces tocjył się prjccitrfo obpowiebjialnc* 
mu rebaltorowi „y?a?ura“, p. Sjarfowsficmu je .Sjcyytna, 
ja rjefemą obrazę Kobcrta iKackta. iKaclt zawezwał prjeb 
sąb nictylfo rebaftora „illajura", ale natręt wybawcę p. 5. 
pienięjnego i matfę jego, Joannę picnięjną, jafo wybawców 
„cBajcty ĆMsjtyńsfiej" i „iKajuta". po znanej jbrabjie w 
5?czyfnic pojawiły się n> „iRajurje” artyfuly, charaftcryju* 
jące postępowanie ittachta i to w tafi sposób, w jafi fajby 
narób fulturalny obstępców ob sprawy narobowej charaftc* 
ryjuje. illacht cjuł się temi artyfułami obrajony, pofrjywbjo* 
ny, a nawet posjfobowany. jąbał nictylfo fary, ale tafje 
sutego obsjfobowania. Jafo obrońca osfarjonego rebaftora
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prjeb stawił sig scEretacj Jwiąjfu polaEów j ©Isjtyna, p. 
Barcj. Sąb go obrońcę nie prjyiął, a. fatt ten wywołał 
jbumienie i porusjenie. Sębjia uparł sig, powołując sig na 
prawa i ani rusj. pajestuc^y osEarjonego rebaEtora nie wy> 
Eajały niejwyEłyc) i obciaiającyc^ mammtów. tbobjiło atoli 
0 autorstwo inEcyminowanycb artykułów. 2lutorów jacjgto 
sjutać w Eońcu na ławacb słucbacjy. W tańcu rajprawg 
prjerwtno i obrocjona. pabEceślić nalejy, je obrana, ajeby 
osłonić illicljta, Etóry prjibłabał sąbowi rójne fotografie i 
bat tm ita, jąbała tajności obrąb. Sąb jebną? nie przychylił 
sig ba tęga bji witego jąbatia. proces u? tańcu jostał obro- 
cjony, na wniosef obrońcy nitcłjtt, który pragnie ujbroić 
się w tym cjasie w mater;ał, obciąjtjący p. 5ea>. pienigj.te- 
go. W brugim procesie osfacjany byt Htacbt. Sarjitcił on 
swego cjasu publicmie w gajecie niemiectiej cjłontowi Ja- 
rjąbu SaiiEu Ul tjucsfiego, p. Kub.iitowi, je, popierając je- 
go (llltcbta) prjeciwiiitó w polsficj w Bantu, bopusjcja sig 
Enowań jbrabjającycb (oerraeterisc^e Umiriebc). p. KubniE 
jasfarjyl ja to lllacbta. ©prócj tego napisał Klient list o- 
brajający ba jony p. UubniEa. ilZacpt tłumrcjył sig, je jarjut 
knowań jbrabjiecticb skierowały był ptjeciwfo bjiałalności 
p. Kubnita to Btntu. S tlt jagcjmiała śmiechem, prjewobni- 
cjący jagrojił, je faie oprójnić salg. $aj nujący byt spórpamig* 
bjy abwofatami. Wyłaniały sig po stronie obrony lllachta prje- 
starjate pagląby o jbr tbjiecfiej robocie polaCótw, Etórjy rje- 
tama prjej swoją prjynalejność bo polstości, prjej ubjial 
w jyciu społecjno-polsEiem, juj bopusjcjają sig jaEiejś jbraby 
lub akcji, wrogiej państwu niemiecEiemu. (Obrońca illtc^ta 
stm nie wiebjiał, gbjie właściwie sjutać tej jbrabjiecfiej i 
tej wrogiej państwu roboty i jąbał prjesłucbania w tej spra- 
wie jato rjecjojnawcy becernenta bla spraw polityejnych w 
rejencji olsjtyńsEtej, tajnego rabcy von Jerina. pan von Je* 
rin bopieroby sąbowi wyjaśnił tg wibocjnie strasjliwą sy­
tuację. Wsjystto bowie.n sig sprjystęgło niesjcjgśliwc.nu 
państwu niemiecEiem i i banti polskie i gajety polsEie i 
wsjysey Polacy, a p. UPait, on w tej akcji brał tatje u- 
bjiał. Sab nie pcjycbylił sig ba wniosEu obrońcy iltac^ta. 
Obrońca p. KabniEa jeb.iaf rjucił nieco nowocjesnego świa- 
tła na te prjej obrońcy spraw; HI icbta ja taE otropne uwi­
jane sprawy mniejsjościowe. Wyjaśnił, je państwo niemiec­
kie posiaba nietylto obywateli liiemców, tatje Dańcjyków, 
Serbów, Citwinów i polaEów, fcócjy taEje mają prawa bo 
oeganijowania sig politycjnie, kulturalnie i gospobarcjo. Ka 
jarjut obrońcy illrpta, Etóry jspytywał sig, coby w Polsce 
lub we Własjeci? ucjymono j Kiemcami, gbyby sig pobob- 
nycl; „jbrobni1* bopusjcjali, wsfajal obrońca p. Kubnita na 
świetny bla Kiemców wyniE wyborów w Polsce, Etóre są 
prjeciej bowobem, je tam Kiemcy nietylEo jyją, ale sig kul­
turalnie, politycjnie i gospobarcjo rojwijają. ©sEarjonemu 
ill rentowi bostało sig taEje po nosie, gbyj obrońca wyrajit 
jbjiwienie swoje, je llltcht jarjuca bjisiaj obraju lubjiom 
.jbcabjiecEie knowania11 ja te same cjyny, Etóre on popeł­
niał, gby był w polsEim obojie. To ścieranie sig starych 
prąbów j nowocjesnemi prąbami tv sprawach polskich i w 
sprawach mniejsjościowych prjeb sąbem prustim, połojo- 
nym naprjeciwfo wsławionego prjej SienEiewicja jamfu 
ErjyjacEiego w Sjcjytnie było najcieEawsjym momentem w 
tym procesie. Sębjia bosyć powajnie i bejstronnie ślebjit 
prjebieg obrąb, po narabjie, ittacht stajany jostał ja obrajg 
p. KubniEa w jebnem wypabtu na 50 maret i publitacjg wy* 
rotu, a bcugi wypabet (list bp jony p. KubniEa) usjebł mu 
bejEarnte. Sgbjia w uj tsabnieniu wyroEtt ujnał jarjut „jbra« 
bjiecticl) Enowań“ j.x cigjfg obrajg“.

Balon sterowy „óraj 3?ppeliw“ prjcleciał nab oce= 
anem j tfiutopy bo Kornego JorEu.

Porabnif ępspobarsft
Tjem ? a stąpić braE ściólEi.
Tegorocjny nieurobjaj Eonicjyn i siana jmusi rolnitów 

bo sEarrn ttia słomy, Etórcj równiej jest ja mało, w tyc£ 
waruatael) stajemy wigc prjeb mojliwością bratu ściółti. Ko* 

jumny gospobarj, Etóry jyje j rac^untiem, wsjystEo naprjób 
prjewibji i jłemu jarabji, jaś gospobarj bcjmyślny bowie sig 
o tem bopiero wteby, Eieby bybło jego bgbjie stało w mo« 
Erym gnoju i Eieby jłemu juj teubno bgbjie jarabjić. prjebe* 
wsjysttiem wigc rabjimy słomg, prjejnacjoną na ściótEg, 
ciąć na bługą siecjtg, to ta siecjfia pochłonie bwa rajy wię­
cej wilgoci, nij słona błaga, nie cięta, o wigc mojna jej o 
porowg mniej ujywać. Kto ma torf, jcobi barbjo bobrje, je- 
jęli prjygotuje sobie na jimg suchego miału torfowego i bg­
bjie tem miałem stoibła posypywać. Torf pochłania bujo 
wilgoci i pochłania ulatniające sig gajy, a prjeberosjystEiem 
najcenniejsjy amonjaf, to tej przesypywanie torfem prjycjyni 
sig jnatomicie bo pobiiiesie.aia wartości nawoju. SciółEa 
letnia—igliwie— równiej moje w cjęści być ujytą na ściółtg, 
nie ma ona jebną? wigtsjego jnacjenia nawojowego i nie 
baje wygobnego legowista bla bybła, j bomiesjtą jebną? je 
ściółtą liściastą moje cjgściowo jaosjcjgbjić słomg. Sciółtg 
tatą rabjilibyśmy ujywać w jesieni, póti bybło jesjeje c^o- 
bji na pasjg i nie cały cjas jest w oborje. Kalejy równiej 
pościągać nać Eartoflaną, trawę i jielsEo j ogrobów, paproć 
j lasu, otoEg j błot, jebnem słowem ściągnąć j Eajbego miej­
sca wsjvstto, co sig tylEo ba, aby me być jmusjonym osj- 
cjgbjać ściółti, gbyj powobuje to nieoblicjalne straty w na- 
wojie i wieltie ryjyto co bo jbrowia inwentarja.

Prosimy o mpłacanie prenumeraty.

^ebafcji.
21 n E i e t a w s p r a w i e w y b a w n i c t w a n a ś j e g o 

pisma. Wobec tego, je nieEcóce cjynaiti uw ajały wybawa- 
nie nasjego pisma ja niepotrjebne, sEwangeliEów
PolaEów i BebaEcja nasjego pisma jwcóciły sig bo ijytel- 
nitów i Współpracownitów na niwie EulturaIno-oświatowej 
j japytaiiem, cjy iBajcta prjynosi torjyść społecjeństwu i 
CjytelniEom i cjy nalejy ją jwinąć, lub óalej wybawać. Kli­
mo ErótEiego terminu, wyjnacjonego na obpo wiebj, otrzyma­
liśmy wiele listów j pobpisami, bo nagający cfy sig nie jliE- 
wibowania, ale wvbawania nabal w tatim samym buc^u, 
oraj o rojsjerjenie jej prjej bobateE bla mlob.jiejy ewangelie- 
Eiej, Ujnając, je wybawnictwo pociąga ja sobą Eosjta, wiele 
osób samorzutnie ofiarowało sig j popieraniem prjej regu­
larne wpłacanie prenumeraty. Tiesjymy sig j tego barbjo. 
Kto moje, niechaj wpłaca regularnie nalejność. Kto ubogi— 
otrzyma ja barmo dóajetg. Tpcemy tylfo, jeby nasi Tjytelnicy 
interesowali sig. a nieraj sami coś napisali, jat Eto umie 
lub moje. Tbgtnie wybeufujemy, chętnie obpo wiemy na japy- 
tania, chętnie słujymy rabą i pomocą weble sił i mojności.

(Dbpomiebś HeOaFcji.
panu be legatów i j Silić i Kies to i. Stosow­

nie bo obietnicy, banej panu ó., KebaftorEa ubała sig w 
Warsjawie bo ubyreftora Departamentu ministerstwa Wyj= 
nań Keligijnycl? i ©świecenia publiejnego, p. jłobicfiego, Etóry 
wysłucbawsjy wywobów jej, jatomuntEował, je Eomasacja 
sjfól obbywa sig w calem państwie i je bjieje sig to bla 
bobra obywateli. polsEa musi mieć bobre sjtoły—tylEo bo- 
bre sjtoły jnajbą ujnaaie sąsiabów, a naw;t wrogów, ©b- 
ległość miębjy S‘^ca>n* a Kicstoją jest niewielfa w porów­
naniu j brogą, jatą w bjieciń.stwie swem obbywał bo sjfoły 
obecny pan Dyrettor Departamentu; obległość ta wynosiła 
8 ftlometrów, Baba wigc pana DyreEtora Departamentu 
brjmi: „pogobjić sig je stanem rjccjy“.

,© a j e t a ill a j u r s E a“ i „K o w i « y“ pisma, poświgeo- 
»e sprawom luba ewangelickiego, wyc^obją co niebjielę. pre­
numerata Eosjtuje miestgejnie 30 grosjy, ja prjesłanie bo bo­
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 jłote.

Kebatcia w i»arsjamie: Doją 1 m. 10, tel 403-24. Konto cjetowc p. K. ©. Kr. 4852
Kebattor obpowwbjialny: ^mllja Sutertowa-Biebrawina. UJybawca: Srjesjenie £wangelifów PolaEów.

Sówrtaruia „Wspóiejess^ Warejowu, Sjpit«l»« 10-


